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Ćwiczmy mięśnie.
Wśród ogólnych utyskiwań i narzekań na­

czelników straży pożarnych na trudności jakie 
napotykają w zakresie wyszkolenia fachowego 
i usprawnienia w obsłudze sprzętu przeciwpo­
żarowego podległych im drużyn, dom inują uża­
lania się na poważny brak w zespołach stra­
żackich ludzi zręcznych i. wyrobionych fizycznie. 
Słychać ogólne skargi na nikły dopływ do stra­
ży pożarnych młodych, powracających ze służ­
by wojskowych, którzy posiadają potrzebne, 
podstawowe wyrobienie w zasadach karności 
i subordynacji, a co najważniejsze, są m ater- 
jałem  doskonale pod względem fizycznym wy­
ćwiczonym.

Lecz narzekaniami nie poprawi się stanu 
sprawności drużyny, ani nie zwiększy napływu 
wojskowo wysłużonych. Tłomaczenie niedo­
statecznego poziomu wyćwiczenia straży po- 
wyższemi brakami — nie może być w żad­
nym razie uznane za wystarczające, względnie 
za łagodzące zarzut niedbalstwa kierownictwa 
straży.

Doświadczenie bowiem uczy nas, iż wstę­
pujących do straży pożarnych członków czyn­
nych trzeba szkolić od podstaw, trzeba wyra­
biać systematycznie, ćwiczyć wszechstronnie, 
aby mieć drużynę pod każdym względem od­
powiadającą wymaganym warunkom sprawno­
ści strażackiej.

Więc w programach ćwiczeń poszczegól­
nych straży pożarnych, w programach jaknaj- 
troskliw iej obmyślanych, w pierwszym rzędzie 
uwzględniać należy podstawowe wyszkolenie 
w zakresie wyrobienia fizycznego. Tylko bo­

wiem fizycznie rozwinięty osobnik może sta­
nowić dobrego strażaka.

Naczelnicy straży dbający o stan ćwiczeb­
nej sprawności swej drużyny, aczkolwiek sami 
nawet nie posiadając kwalifikacji ins trukto r­
skich w kierunku wyżej omawianych zagadnień 
wychowania fizycznego podkomendnych sobie 
członków czynnych, w tym  dziale pracy mają 
zadanie niezmiernie ułatwione. Wystarczy bo­
wiem zgłosić drużynę czynnych członków da­
nej straży pożarnej do właściwego dowództwa 
Powiatowej Kadry Instruktorskiej, a stosownie 
do porozumienia, będzie stale przybywać na 
miejsce wykwalifikowany instruktor, celem pro­
wadzenia ćwiczeń z zakresu P. W. i W. F.

Podniesie się wtedy bardzo znacznie i to 
już w stosunkowo kró tk im  czasie, poziom ogól­
nej sprawności strażackiej, oraz zwiększy na­
pływ nowych członków w osobach wysłużo­
nych wojskowych.

Sprawa ta jest tak doniosłego znaczenia 
w ogólnej pracy i dążeniu do podniesienia po­
ziomu sprawności strażackiej, iż poszczególni 
Naczelnicy straży pożarnych, zwłaszcza ochot­
niczych, nie powinni oczekiwać aż zostanie ten 
dział wyszkolenia strażackiego wprowadzony 
przymusowo, lecz już obecnie, wobec rozpo­
częcia sezonu ćwiczebnego, poczynić kroki ce­
lem jaknajśpieszniejszego zgłoszenia się do 
Pow. Kom. P. W. i W. F. jako grupa ćwicząca.

Nie będzie wtedy powodów do narzekań 
i żalów, a zespół straży będzie miał istotnie 
wygląd organizacji szeregowej, oraz wyrobie­
nie w karności i subordynacji.
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Powszechna Wystawa
P o w s z e c h n a  W y s t a w a  K ra j o w a  w P o z n a n i u ,  j a ­

ko  p i e r w s z a  t e g o  r o d z a j u  w y s t a w a  po l s k a ,  m a  w y j ą t ­
k o w e  z a d a n i a  i z n a c z e n i e .

P o w s z e c h n a  W y s t a w a  K r a j o w a  m a  w z b u d z i ć  
w n a r o d z i e  z a u f a n i e  d o  w ł a s n y c h  sit p r o d u k c y j n y c h  
i w e  w ł a s n ą  g o s p o d a r c z ą  tw ó r c z o ś ć .

Mus i  o n a  być  c z y n n i k i e m  p o d n i e s i e n i a  k r a j o w e j  
p r o d u k c j i  i r o z w i j a n i a  w n a r o d z i e  jej p o s z a n o w a n i a .  
K a ż d y  ż y w o t n y  n a r ó d  m u s i  p o s i a d a ć  w i a r ą  w e  w ł a s n e  
siły i w e  w ł a s n e  z d o l n o ś c i  t w ó r c z e .  Z a d a n i e m  P o ­
w s z e c h n e j  W y s t a w y  K ra jo w ej  j e s t  r o z b u d z i ć  to  z a ­
u f an ie  ' p r z e z  z o b r a z o w a n i e  c a ł o k s z t a ł t u  k u l tu ry  
i g o s p o d a r s t w a  n a r o d o w e g o ,  p r z e z  w y r a ż e n i e  z a ­
r ó w n o  ich w ar to śc i ,  j ak  s t w i e r d z e n i e  b r a k ó w ,  k t ó r e -  
by  n a l e ż a ł o  w p r z y sz ło śc i  u s u n ą ć .  W s z y s t k i e  d z i e ­
d z i n y  życ ia  k u l t u r a l n e g o  i g o s p o d a r c z e g o  z n a j d ą  się 
na  W y s t a w i e .

P o w s z e c h n a  W y s t a w a  K ra j o w a  m a  być  j e d n ą  
z n a j w i ę k s z y c h  n a s z y c h  m a n i f e s t a c j i  z b i o r o w y c h  
p i e r w s z e g o  d z i e s i ę c i o le c ia  o d r o d z o n e j  Pol sk i ,  m a  być 
p o w a ż n e m  ś w i ę t e m  t r y u m f a l n e m  my ś l i  i p r a c y  p o l ­
skiej ,  m a  być  z a r a z e m  b o d ź c e m  d o  d a l s z y c h  t e rn  
r a c jo n a ln i e j s z y c h  i i n t e n s y w n i e j s z y c h  p o c z y n a ń  w k i e ­
r u n k u  m o c a r s t w o w e g o  r o z w o j u  Po l ski  n i e p o d l e g ł e j .

P o w s z e c h n a  W y s t a w a  K r a j o w a  s p e ł n i  s w o j e -  
d o n i o s ł e  z n a c z e n i e  d o p i e r o  w t e d y ,  k i e d y  s t a n i e  się 
p o w s z e c h n ą  w c a ł y m  t e g o  s ł o w a  z n a c z e n i u ,  t.j.  k i e ­
d y  s t a n i e  s ię  z b i o r e m  w s z y s t k i c h  p r z e j a w ó w  życ ia  
k u l t u r a l n o - g o s p o d a r c z e g o  z j e d n e j ,  a z d r u g i e j  s t r o ­
ny,  k i e d y  z o s t a n i e  p o w s z e c h n i e ,  p r z e z  n a j s z e r s z e  
w a r s t w y  n a s z e g o  s p o ł e c z e ń s t w a  z w i e d z o n a ,  z w ł a s z ­
cza ,  że  b ę d z i e  co  o g l ą d a ć ,  b o  W y s t a w a  p r z y b r a ł a  
i m p o n u j ą c e  r o z m i a r y .

P r e z e s  z a r z ą d u  i d y r e k t o r  n a c z e l n y  P o w s z e c h ­
nej  W y s t a w y  K r a jo w e j  d r .  W a c h o w i a k  na  o s t a t n i e m  
z e b r a n i u  R a d y  G łó w ne j ,  s k ł a d a j ą c  s z c z e g ó ł o w e  s p r a ­
w o z d a n i e  z o g ó l n e g o  s t a n u  p r a c  p r z y g o t o w a w c z y c h  
W y s ta w y ,  p r z y t o c z y ł  m.  in. s z e r e g  c i e k a w y c h  cyfr,  
i l u s t ru jących  p o t ę ż n e  r o z m i a r y  w y k o n a n y c h  r o b ó t  
b u d o w l a n y c h .

I t ak:  n a  ce le  b u d o w l a n e  z y ż y t o  d o t y c h c z a s :  
8 .000 m ;i d r z e w a ,  10 .000.000 s z t u k  cegły ,  200  w a g o ­
nó w  c e m e n t u ,  20 w a g o n ó w  ż e la z a ,  1 .728 m 3 w a p n a  
b i a ł ego ,  4 .000 m ;i żwi ru ,  305 w ag .  żuż la ,  80 . 000  r r r  
t e k t u r y  s m o ł o w e j  6 .750 kg.  f a r b y ,  7 .700 kg.  f iks ta -  
tury,  2 .350 n T  sz k ła  t a f l o w e g o ,  10,50 m.  b. juty.  Po- 
z a t e m  p r z e p r o w a d z o n o  15 k im.  k a b l a .  13 k im.  sieci  
w o d o c i ą g o w e j ,  2 .750 m.  b.  p a r k a n ó w  m u r o w a n y c h ,  
d r e w n i a n y c h  i d r u c i a n y c h ,  8 k im .  d r ó g  d la  p ie s z y c h  
6 k im.  d r ó g  k o ł o w y c h  i 850  p r z e w o d ó w  g a z o w y c h .

M i ę d z y  r ó ż n e m i  z j a z d a m i  w c z a s i e  t r w a n i a  
W y s t a w y  o d b ę d ą  s ię  d w i e  w ie l k ie  m a n i f e s t a c j e  s ł o ­
w iań sk ie ,  m i a n o w i c i e  : W s z e c h s ł o w i a ń s k i  Z j a z d  Ś p i e ­
w aczy ,  o r a z  W s z e c h s ł o w i a ń s k i  Z lot  S o k o ł ó w .

A b y  z r o z u m i e ć  c a łą  d o n i o s ł o ś ć  tych  d w ó c h  
z j a z d ó w  n a l e ż y  u p r z y t n m n i ć  s o b i e  o g r o m n e  znacz ę^  
nie .  j a k i e  o r g a n i z a c j e  s o k o l e  i ś p i e w a c z e  o d g r y w a ł y

Krajowa w Poznaniu.
i p o s i a d a j ą  w ś r ó d  n a r o d ó w  z a c h o d n i o - s ł o w i a ń s k i c h .  
P r z e c i e ż  w o k r e s i e ,  g d y  c a ła  P o l s k a ,  C z e c h o s ł o w a ­
c ja  i w i ę k s z a  c z ę ś ć  d z i s i e j s z e j  J u g o s ł a w j i  j ę c z a ł y  
p o d  j a r z m e m  n a j e ź d ź c ó w ,  s k r o m n e  c h ó r y  r o b o t n i ­
cze ,  lub  w ło śc i j a ń sk ie ,  d z i s i a j  p o ł ą c z o n e  w p o t ę ż n e  
z w ią z k i  ś p i e w a c z e ,  o r a z  o r g a n i z a c j e  s o k o l e  b y ł y  
( o b o k  t o w a r z y s t w  o ś w i a t o w y c h  j ak  M a c i e r z  S z k o l n a )  
n i e s t r u d z o n y m i  p o n i e r a m i  i k r z e w i c i e l a m i  k u l t u r y  
n a r o d o w e j  w ś r ó d  l u d ó w  s ł o w i a ń s k i c h .  M o ż n a  ś m i a ­
ło p o w i e d z i e ć ,  że  s t a n o w i ł y  o n e  j e d n ą  z n a j p o t ę ż ­
n ie j s z y c h  t a m  p r z e c i w  z a l e w o w i  o b c e g o  ż y w io ł u ,  
o r a z  by ły  t a r a n e m ,  k t ó r y  r o z w a l a ł  m u r y  w i ę z e ń ,  
w j ak ich  z a m k n i ę t o  n a r o d y ,  p r a g n ą c e  w ł a s n e m  żyć 
ż y c i e m  i p o s i a d a j ą c e  ś w i e t n ą  p r z e s z ł o ś ć  h i s t o r y c z n ą  
i s w o i s t ą  k u l t u r ę .

J a k  z a t e m  w i d z i m y ,  n a r o d o w a  p r a c a  k u t u r a l -  
na  w ś r ó d  z a c h o d n i c h  S ł o w i a n  p o d o b n e m i  s z ł a  d r o ­
g a m i  p r z e z  z w ią z k i  ś p i e w a c z e  i o r g a n i z a c j e  s o k o l e .  
W  tej  w ł a ś n i e  w s p ó l n o c i e  d r ó g ,  o r a z  c e l ó w  leży  c a ­
ła d o n i o s ł o ś ć  t e g o r o c z n y c h  z j a z d ó w  w s z e c h s ł o w i a ń -  
skich,  k t ó r e  o d b ę d ą  s i ę  w P o z n a n i u .  U w y p u k l a  s i ę  
o n a  n a  t le  f ak tu ,  że  w z j a z d a c h  tych  w e z m ą  u d z i a ł  
p r z e d s t a w i c i e l e  n a r o d ó w ,  p o s i a d a j ą c y c h  d z i ś  w o l ­
n o ś ć  p o l i t y c z n ą  i p r z e d s t a w i a j ą c y c h  p o w a ż n e  c z y n ­
niki  w u k ł a d z i e  sił e u r o p e j s k i c h ,  k t ó r e  z g o d n i e  s t a ­
j ą  d o  d a l s z e j  w s p ó ł p r a c y  n a  g r u n c i e  k u l t u r a l n y m ,  
m a n i f e s t u j ą c  w o l ę  p o k o j o w e g o  i b r a t e r s k i e g o  w s p ó ł ­
życia .

W s z e c h s ł o w i a ń s k i  Z j a z d  Ś p i e w a c z y  r o z p o c z n i e  
s ię  d n i a  18- go  m a j a  i t r w a ć  b ę d z i e  p r z e z  3 dn i .  
P o z a  g o ś ć m i  z e  w s z y s tk ic h  z w i ą z k ó w  ś p i e w a c z y c h  
w Poi sce ,  z g r o m a o z i  o n  ś p i e w a k ó w  c z es k ic h ,  s ł o ­
w ac k ic h ,  s e r b s k i c h ,  c h o r w a c k i c h ,  b u ł g a r s k i c h ,  s e r b s k o -  
łużyck ich  i ro sy j s k i c h  (z e m i g r a c j i )  a t a k ż e  c h ó r y  
z Westfal j i , ,  o r a z  r e p r e z e n t a c y j n y  c h ó r  po l s k i  z A m e ­
ryki .  W e d ł u g  d o t y c h c z a s o w y c h  o b l i c z e ń  n a  z j a z d  
p r z y b ę d z i e  o d  15 d o  18 tys i ęcy  s a m y c h  ś p i e w a k ó w  
n ie  l icząc  ich r o d z i n ,  a n ie  u l e g a  w ą t p l i w o ś c i ,  że  
w ie lu  ś p i e w a k ó w  p r z y b ę d z i e  d o  P o z n a n i a  w t o w a ­
r z y s t w i e  r o d z i n y .  Z z a g r a n i c z n y c h  ś p i e w a k ó w  n a j ­
w i ę k s z a  l i czba  p r z y j e d z i e  z C z e c h o s ł o w a c j i .  P r o g ­
r a m  z j a z d u  p r z e w i d u j e  m i ę d z y s ł o w i a ń s k i e  z a w o d y  
ś p i e w a c z e ,  n i e w ą t p l i w i e  j e d n a k  g ł ó w n ą  a t r a k c j ą  b ę ­
d z i e  k o n c e r t  o l b r z y m i e g o ,  w s z e c h s ł o w i a ń s k i e g o  c h ó ­
ru,  z ł o ż o n e g o  ze  w s z y s t k i c h  u c z e s t n i k ó w  z j a z d u ,  
k t ó r y  w y k o n a  „ A p o t e o z ę  P ie śn i "  i „ A p o t e o z ę  S ło -  
w i a ń s t w a " ,  u t w o r y  p o l s k i e g o  k o m p o z y t o r a  p a n a  
S t .  W i e c h o w i c z a  z P o z n a n i a .

R z e c z ą  g o d n ą  z a z n a c z e n i a  je st ,  że  w z j e ź d z i e  
p r z y r z e k ł y  w z i ą ć  u d z i a ł  n a j w y b i t n i e j s z e  s i ły m u -  
z y c z n o - a r t y s t y c z n e  z Po l sk i  i. z a g r a n i c y .

W s z e c h s ł o w i a ń s k i  Z lot  S o k o l i  t r w a ć  b ę d z i e  
r ó w n i e ż  3 dn i ,  w  c z a s i e  o d  29 c z e r w c a  d o  1 l i p c a  
i t a k ż e  z g r o m a d z i  w i e l o t y s i ę c z n e  t ł u m y  u c z e s t n i ­
k ó w  z ca łe j  z a c h o d n i e j  S ł o w i a ń s z c z y z n y ,  d a j ą c  o b r a z  
t ę ż y z n y  f i zy cz ne j  i w s p ó l n o t y  d u c h o w e j  S ł o w i a n .

Gazoznawstwo.
W numerze 92 z dnia 5 kwietnia rb. „Ilustro­

wany Kurjer C odzieuny“ zamieścił artykuł p t. 
„Ochrona przed atakiem gazow ym  jest złudzeniem". 
ArtyKuł ten podaje do publicznej w iadom ości rezul­
taty badań specjalnych komisyj C zerw onego Krzyża 
obraduj i cych w Brukseli. A o to  dosłow na treść 
w spom nianego  artykułu:

„M iędzynarodowe prawa zabroniły używania p o d ­
czas wojny broni gazowej. Nie mniej w szystk ie  pań­

stwa wyrabiają gaz trujący i starają się u trzym ać  
swoją broń gazow ą w najdoskonalszym  stanie. Jak  
niedawno podaw aliśm y w obszernym  artykule, kraj 
który przem ysł gazów trujących pozostaw ił bardzo  
w ysoko , jest  Rosja sowiecka. Jakie  n ieb ezp ieczeń s t­
wa grożą nam z tej strony również p lastycznie  au­
tor artykułu przedstawił.

C zy je s t  możliwość należyte j obrony i ochrony 
ludności na wypadek ataku gazow ego? Rozm aicie
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twierdzą  znawcy teg o przedmiotu.  Jedn i  s ąd tą ,  źe 
u lokowanie ludności w schronach i zalepienie zwy­
czajne szpar w oknach mydłem (bo przecież wszys­
cy mieszkańcy nie mogą  się pochować do schronów) 
będzie  wystarczające.  Do innych wniosków doszła 
komisja Czerwonego Krzyża, która obradowała  w 
Brukseli.  Komisja ustaliła, że każdy atak  gazowy 
będzie skompl ikowanym na padem ,  w którym będą 
brać udziały trzy rodzaje bomb: Samoloty  n ieprzy­
jacielskie będą  zrzucać bowiem bom by  2 fosgenem, 
działające śmiertelnie na organy oddechowe.  Bomby 
z gazem musztardowym i podobnymi,  które atakują 
naskó rek  i pow oduje rany na całem ciele a wreszcie 
bomby  o przew lekłem  działaniu  wybuchające  dopiero 
w jakiś czas po rzuceniu,

Ten potrójny mieszany ogień spowoduje  unie­
możliwienie praw dziw ej obrony, nie można bowiem 
praktycznie uchronić się przed tymi  t rzema rodzaja­
mi broni przeciwko gazowi żrącemu maska gazowa 
nie pomaga.  Ci, którzy będą tym gazem rażeni nie 
będą mogli uciekać do schronów przeznaczonych dla 
reszty ludności.  Będą oni ja kb y  trędowaci, o d t rą ce ­
ni przez tych szczęśliwców, k tórzy już zdołali zna- 
leść zabezpieczenie w schronach.  Każde bowiem 
zetknięcie się człowieka zarażonego gaz em  mus ztar ­
do wym  rozszerza tylko tę zarazę. Gaz muszt ardo ­
wy jes t  bowiem żrącą trucizną o naf towej  konsy­
stencji,  k tóra  nie da się zatrzeć i tylko przez zet ­
knięcie dalej się rozsmarowuje .  Po pewnym  czasie 
nas tępuje  działanie tego gazu: pow sta ją  wrzody, k tó ­
re coraz głąbiej wżerają się w ciało. Zarażeni tym 
gazem mus zą  być na wolnem powiet rzu rozebrani  
i poddani  działaniu neutral izujących substancj i.  J e ­
den jedyny człowiek zarażony tym  gazem mógłby 
przenieść tę s traszną  t ruciznę na wszystkich prze­
bywających w schronie.

Czy istnieje schron dosta tecznie  zabezpieczają­
cy przed fosgenem ?  Komisja jest  zdania,  że najle­
piej s tworzyć w takim schronie „nadciśnienie" p o ­
wietrza, wynoszące 10 mm. przy pom ocy  odpow ie­
dnich wentylatorów,  Ale skąd wziąść powiet rze do 
tego nadciśnienia.  „W każdym razie należy po­
wietrze przefiltrować, a prócz tego czerpać je  z bar­
dzo wysokich wartw pow ietrznych“ — pisze sp ra woz ­
danie komisji.  Należałoby więc stworzyć jakieś bar­
dzo wysokie studnie,  k tóre  oczywiście bombardow a 
nie może  bardzo łatwo zniszczyć.

ft teraz co to są bomby opróżnia jące?  Dzięki 
odp owied n iem u  mechanizmowi bo m by  takie podczas  
a t aku wbijające się do ziemi i przez to dostatecznie 
ukryte,  będą wybuchać dopiero w 5, 10, 20, a nawet 
36  godzin  po ich rzuceniu. W ten sposób ludność,  
która opuści  schrony w jakiś czas po a taku będzie 
mogła  być dopiero w ytruta zapomocą tych opóź­
nionych bomb.

Tak więc komisja,  po rozważeniu wszystkich 
projektów ochrony ludności przed a takami  gazowe- 
mi, a więc tworzenie sys temu  a larmowego,  odpowie­
dnich schronów,  zneutralizowania zatrutych pokar­
mów,  wychowania ludności w dyscyplinie gazowej",  
i td. kończy wnioskiem:  „Komisja uważa za ko­
nieczne stwierdzenie,  że w szystkie środki zaradcze, 
jakkolwiek wielkie mogą oddać usługi ludzkości, 
nie są wystarczające przeciwko następstwom ataku  
gazowego  “.

Treść przytoczonech za „I lus trowanym Kurje- 
ręm Codziennym" wywodów  komisji  Czerwonego 
Krzyża, pos iada cechy wysoce defe tys tyczne,  m o ­
gące doprowadzić czytelnika do zupełnego zniechę­
cenia i ut raty wiary w skuteczność  wszelakich wo- 
góie ś rodków obronnych w wojnie gazowej.

Jaki  mógł być cel w ogłaszaniu przez ową ko ­
misję swych spostrzeżeń? Najprawdopodobniej ,  wy­
wołania w społeczeństwach poszczególnych państw 
powszechnego oburzenia przeciwko tem u  środkowi 
walki, a w konsekwencji ,  wielkiej krucjaty przeciwko 
gazom bojowym. Plan ten jednak zawiódł,  a poczy­
nione rewelacje osiągnęły wyżej wspom niane  cechy 
akcji defetystycznej .

Lecz dla nas, jako organizacji  której celem jest 
odpowiednie przygotowanie się i usprawnienie w za­
kres ie  obrony bezbronnej  ludności przed skutkami 
a taków ,  gazowych, stwierdzenia brukselskiej  Komisji 
Czerwonego Krzyża, s tać się powinny os t rogą do 
tern więcej spotęgowanej  akcji w usprawnianiu pla­
cówek.  W akcji p ropagandy  wśród społeczeństwa 
idei powszechnej  obrony przeciwgazowej,  odpowie­
dnio użyte a r gu menty  przytoczonego artykułu, mogą 
się stać wielce przekonywującemi  i pobudzającemi  
ludność do ot rząśnięcia się z apatji i żywszego za­
in teresowania zagadnieniem ochrony przeciwko gro­
żącym skutkom działania gazów.

Bowiem jest wielką prawdą stwierdzenie,  iż tyl­
ko wszystko niewiadome i ta jemnicze  jest s traszne.  
Gdy jednak zbadamy dokładnie owe tajemnice,  wte­
dy przes tają one  być groźnemi.

Więc zamias t  opuszczać  bezradnie ręce i zwie­
szać beznadziejnie głowy pod wrażeniem przytoczo­
nych wywodów Czerwonego Krzyża, musimy zabrać 
się do grun townego  zbadania nowych niebezpie­
czeństw jakie w zakres ie gazoznawstwa ujawnione- 
mi zostały, wyszukać środki obrony przeciwko nim 
i zabrać się energicznie do usprawnienia swych pla­
cówek w kierunku umiejętności  zwalczania skutków 
tych nowych pomys łów gazobójstwa.

Bowiem zasadniczą cechą naszej organizacji 
jest; wieczne czuwanie,  n iezmordowane usprawnia­
nie się i gotowość w każdej chwili do śmiertelnej 
walki w obronie  bliźniego.

Strażak.

§tatut Kosy Pośmiertne! Powiatowego 
Związku Katowickiego

Na z a s a d z i e  § 1 cyfr.  e) s t a tu tu  P o w ia to w e g o  
Zw ią zku  S t r a ż y  P o ż a r n y c h  Katowice  - Wieś  z dn ia  
17 l ipca 1927 r o k u  w y d a je  się n a s tę p u ją c y  s ta tu t  
poboczny .

§ 1. CEL KASY POŚMIERTNEJ.
Z a d a n i e m  kasy  p o ś m i e r t n e j  j es t  u dz ie l ać  p o ­

m ocy  p ie n ię żne j  ( p o ś m i e r t n e g o )  c z ło n k o m  Związku,  
w r a z i e  ich zgonu,  lub ich żon.

§ 2. CZ ŁON KOW ST W O i PRZYJĘCIE.
Na cz łonk a  kasy  p o ś m ie r tn e j  m o ż e  być p r z y ­

ję ty  tylko cz ło ne k  po sz c z e g ó ln y c h  s t r aży  p o ż a r n y c h  
na l e ż ą cy c h  do  P o w i a t o w e g o  Zw iąz ku  S t r a ż y  P o ż a r ­

nych na  p o w i a t  K a to w ic e — Wieś.  Pr zy jęc ie  członka  
s p o w o d u j e  r ó w n ie ż  p rzy j ęc ie  ich żon.  Przyjęcie  
jes t  z a le ż n e  od n i e p r z e k r o c z e n i a  wieku  55 lat  o r az  
od  o ś w ia dc zen ia ,  że sk łada j ący  się nie c ie rp i  na 
ch o ro b ę ,  k t ó r a  m o g ł a b y  s p o w o d o w a ć  śm ie rć  w nie- 
d ł u a i m  czasie .

§ 3.
Z a r z ą d  Zw iązku  P o w i a t o w e g o  d ec yd uj e  o p r zy ­

jęciu cz łonka,  na  p o d s t a w i e  p o d a ń  poszczególn ych  
s t r a ż y  po ż a rn y c h .  Pr z e c iw  u c h w a ło m  Z a r z ą d u  P o­
w ia to w e g o  p rz y s ł u g u j e  p r a w o  o d w o ł a n i a  się do 
W aln ego  Z g r o m a d z e n i a .  Przyjęcie  n a s tę p u je  przez!  
wp isa n i e  do  w y k azu  cz ło nków (ks ięga przy jęć)  ja-
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koteż przez wręczenie wykazu przyjęcia i odbitk i 
niniejszego statutu, do którego jest przyłączony 
kwitarjusz ; po zapłaceniu wstępnego i p ierwszej 
.składki.

§ 4. WYKLUCZENIE i WYSTĄPIENIE.
Wykluczeni z kasy zostaną :

a) członkowie, którzy występują z poszczególnych1 
straży albo zostaną z takowych wykluczeni, lub 
też jeżeli pom im o upomnienia piśmiennego za­
legają dłużej jak sześć miesięcy.

b) żony członków, jeżeli małżeństwo, na mocy k tó ­
rego nastąpiło ich przyjęcie, zostało prawnie 
rozwiązane. O wykluczeniu decyduje Zarząd 
Związku Pow. po zaciągnięciu in formacji od 
miejscowej straży pożarnej. Przeciw tej uchwale 
przysługuje wykluczonemu prawo odwołania się 
do Walnego Źgromadzenia.

§ 5.
Wystąpienie z kasy pośmiertnej jest dopusz­

czalne ty lko z końcem kwarta łu  za poprzedn iem  
trzymiesięcznem zgłoszeniem wystąpienia u Zarzą­
du Związku Powiatowego.

§ 6.
Z chwilą wykluczenia lub wystąpienia członek,' 

traci pretensje do kasy p o śm ie r tne j; są jednakże 
wypadki w których zobowiązani są do zapłacenia 
zalegających składek. Podczas aktywnej służby w o j­
skowej w czasie pokoju, składki nie pobiera się.

Po powrocie z służby wojskowej członek musi1 
się zgłosić w przeciągu jednego miesiąca i płacić 
od tego term inu zaległe składki, gdyż w przec iw ­
nym razie członkowstwo jego wygaśnie.

§ 7.
Pośmiertne oblicza się według udziaiów po 

100 złotych. Każdy członek musi opłacać p rzyna j­
mniej pięć udziałów, tak że pośmiertne wynosi 
500 złotych. Pozatem każdemu członkowi p rzys łu ­
guje prawo dalszych udziałów aż do dziesięciu 
udziałów, w k tó rym  to wypadku pośmiertne wyno- 
1000 zł. Wstępne i składki oblicza się według na­
stępującej skali :
Do 20 roku wstępne 1 zł. roczna skł. od 100 z), pośmiertn. 1,20 z. 
od 20-25 lat „ 2 „  „ „ „ 1,40 „
„ 25-30 „ „ 3 „ „ „ „ 1,60 „
„ 30-35 „ „ 4 „ „ „ „ 1.90 „
„ 35—40 „ „ 5 „ „ „ „ 2 40 „
„ 40-45 „ „ 6 „ „ „ „ 3 , -  „
” 45—50 „ „ 8 „ „ „ „ 4,— „
„ 50-55 „ „ 10 „ „ „ 5 , -  „ ,

Członkowie, k tórzy w służbie strażackiej ulegli 
nieszczęśliwemu wypadkowi spowodującemukalectwo 
dożywotnie uniemożliwiające zarobkowania, nie p ła­
cą składek, natomiast ich pośmiertne w wysokości 
p ierwotnego z a b e z p i e c z e n i a  będzie spad­
kobiercom wypłacone,

§ 8 .
Od żon względnie wdów po zmarłych człon­

kach pobiera się połowę składek płaconych przez 
męża. Obowiązki płacenia składek względnie wstęp­
nego do kasy, rozpoczynają się z dniem tego m ie ­
siąca, w k tó rym  nastąpiło przyjęcie do kasy po­
śmiertnej.

§ 9.
Składki należy płacić na ręce kasjera miejsco­

wej straży pożarnej, k tó ry  kw itu je odb iór w kwi- 
tarjuszu. Kwitarjusz pod rygorem kary po rządko­
wej w wysokości 2,— zł. winien być przedłożony na 
żądanie każdemu członkowi Zarządu Związku Po­
wiatowego jak również członkom Komisji Rewizyjnej.

§ 10.
W razie choroby lub niezdolności do zarobko­

wania Zarząd Związku Powiatowego może prze­
dłużyć te rm in  płacenia składek.

§ 11-
Jeżeli członek zalega dłużej niż sześć miesię­

cy ze składkami może być z kasy wykluczony. W y­
jątek stanowi § 10.

§ 12.
Uprawnienie do pośmiertnego nabywa członek 

po upływie jednego roku członkowstwa.
§ 13.

Pośmiertne wynosi po upływie pierwszego ro ­
ku członkowstwa jedną trzecią, po dwuch latach 
członkowstwa połowę, po trzech la ta c h — trzyćw ie r-  
ci, zaś po upływie czterech lat członkowstwa całą 
sumę ubezpieczenia.

§ 14. WYPŁATA POŚMIERTNEGO.
Pośmiertne będzie wypłacone przez ska rbn ika  

Powiatowego Związku na ręce upoważnionych do 
odb ioru  i legitymowanych przez Zarząd m iejscowej 
straży pożarnej. Zgłoszenia zgonu w inny nastąpić 
bezzwłocznie u skąrbnika przy równoczesnym p rz e d ­
łożeniu kwitarjusza i dokumentu śmierci.

§ 15.
W wypadku jeżeli członek kasy pośm ie r tne j 

nio pozostawi żadnych krewnych, k tó rzyby  pogr zeb 
wypraw ić mogli, lub jeżeli członek za życia upo­
ważnił Zarząd Związku do wyprawienia porządnego 
pogrzebu, to w tak im  wypadku ostatni winien usku­
tecznić pogrzeb na koszt kasy pośmiertnej. Koszta 
atoli nie powinny wynosić mniej jak dwie trzecie a nie 
więcej jak pełną kwotę pośmiertnego. Zaległe sk ład ­
ki potrąca się od pośmiertnego.

§ 16. ADMINISTRACJA KASY.
Zarząd Związku Powiatowego zarządza kasą. 

Członkowie kasy b iorą  udział w admin is trac ji przez 
Walne Zebranie.

§ 17. ADMINISTRACJA MAJĄTKU.
Dochody i rozchody kasy należy zaliczać i za­

chowywać'oddz ie ln ie  od innych wp ływ ów  i w yda t­
ków, wogóle od innego majątku Związku. Kwoty 
dyspozycyjne wolno lokować ty lko w sposób okreś­
lony w §§ 1807 i 4908 kodeksu cywilnego lub w pa­
pierach wartościowych określonych w artyku le 212 
ustawy, wprowadzonej do kodeksu cywilnego.

§ 18.
Majątek kasy może być używany ty lko na cele 

kasy pośmiertnej (§ 1) i na pokrycie kosztów a d m i­
nistracyjnych kasy.

§ 19.
Na kapita ł rezerwowy przeznacza się wstępne 

od wstępujących członków, jakoteż nadwyżki ze 
składek oraz odsetek od tego kapitału, k tó ry  pow i­
nien osiągnąć przyna jmnie j wysokość 10.000 złotych. 
Kwotę tę należy zdeponować na procent w banku 
po myśli § 17 statutu, k tó ry  oznacza Zarząd Zw iąz­
ku Powiatowego za zgodą Zebrania Walnego, a „to 
oddzieln ie od innego majątku Związku. Jeżeli fun ­
dusz rezerwow y przekracza kwotę 10,000 złotych, 
wówczas Zarząd Związku Powiatowego ma prawo 
zbywającą nadwyżkę przeznaczyć na wypłatę grosza 
pośmiertnego ponod fo rm y  ustalone w §13, oczem  
powiadomić należy Walne Zgromadzenie.

§ 20.
Wykaże bilans roczny, że dochody nie wystar­

czą na pokrycie rozchodów włącznie dla tworzen ia  
funduszu rezerwowego, Walne Zebranie może 
nchwalić podwyżki składek.

§ 21. S P O R Y .
Spory m iędzy kasą pośmiertną a jej członka­

mi rozstrzygane będą w drodze postępowania są­
dowo rozjemczego po myśli §§ 1025 do 1048 p ro ­
cedury cywilnej w brzm ieniu obwieszczenia z dnia 
20 maja 1898 (Dz. Ust. Rz. str. 410) z wykluczeniem 
drog i prawnej.
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§ 22 .
Zarząd  kasy pośmier tnej  względnie Związku 

Pow.  posługuje się Zar ząda mi  miejscowych st raży 
poża rn ych  jako pośredników przy administracj i  kasy. 
Za rządy te są odpowiedzia lne  wobec Zarządu 
Związku Pow. za dokładność  wniosków, ściągania 
sk ładek  or az  legi tymowania do odbioru  po śm ie r t ­
nego.  Najpóźniej  do 5-go każ dego mies iąca miej­
scow a  s t raż  p o ża rn a  musi wysłać ze b ran e  składki 
d o  Powiatowego Związku.

§ 23. Z M I A N Y .
Zmianę niniejszego s ta tu tu kasy pośmiertnej  

uchw ala  Walne Zebranie w miarę  przepisów s t a tu ­
t u  Związku. Zmiana s ta tatów może  nastąpić,  jeżeli 
z a  wnioskami  głosują 3/± delegatów obecnych na 
W a ln e m  Zebraniu.

§ 24. ROZWIĄZANIE KASY.
Rozwiązanie kasy pośmier tnej  nas tąpić może  

n a  skutek uchwały powziętej  na specjalnie w tym 
ce lu  zwołanem Walnem Zebraniu,  przyczem wnio­

sek rzeczony  winien być podany na p iśmie  do r o z ­
ważenia  wszystkim członkom na t rzy miesiące p rz ed  
Zebraniem.  Do ważności  uchwały p o t rz ebna  jest 
większość 2/j głosów przy  obecności  przynaj  nniej  
połowy wszystkich upoważnionych do głosowania 
delega tów członków Związku. O ile zwołane w tym 
celu Walne Zebranie  nie zdolne było do powzięcia 
uchwał (n iepr awom ocne  z powod u niedostatecznej  
ilości obecnych członków) to zwołane ono bedz ie  
powtórnie,  nie wcześniej  niż w dwa tygodnie  a nie 
później  niż w cztery tygodnie,  licząc od daty  p o ­
prz edn iego  ze b ran ia  i ważne jest bez wzglądu na 
ilość obecnych członków.

W razie  rozwiązania  kasy pośmier tnej ,  Zarząd 
przekazuje  fundusze  i pozostały  mają tek  kasy na 
cele pożarnicze  lub przeciw-pożarowe,  k tóre bliżej 
określi uchwała os ta teczna Walnego Zebrania.

Sta tu t  niniejszy wchodzi  w życie z dniem dzi ­
siejszym

Do przyjęcia na Walnym Zg ro m ad zen iu  w Brze­
zince w dniu 9-go czerwca 1929 roku.

Dział oficjalny Związku
G łó w n y  Zw. Straży Poż. R. P.

Wydział  Techniczny
Dział Wyszkolenia 

— o —

ORólraiR Nr. 33.
Na podstawie  instrukcji o marszach,  wydanej  

p r z e z  Państwowy Urząd Wychowania Fizycznego 
i Przysposobienia Wojskowego za L. dz. 680 (P.W.) 
29.  z dnia 13 m arca  b. r., poniżej  podajem y z m ia ­
ny i uzupełnienia  regu lam inu  zawodów  p. w. i w.f. 
•(Okólnik Nr. 11) W myśl wspomnianej  instrukcji z a ­
m i a s t  marsz ob iegu  ze s t rze lan iem odbęd z ie  sie 
m a r s z  ze s t rze laniem.  W związku z tern punkt 
p i e r w s z y  okólnika Nr. 11 winien b rz m ie ć :

„Trasa m ars zu  obejmuje  10 kim., przycze m za ­
w o d y  odbyw ają  się tylko krokiem marszow ym, bieg 
j es t  wykluczony. Bieg jest dopuszczalny tylko dla 
zawodnika,  k tóry zmuszony był pozostać  dia usu­
nięcia drobnych braków oporz ądzen ia  lub ze wzg lę­
d ó w  fizjologicznych. Wówczas  wolno zawodnikowi  
zr ów nać  się z drużyną  biegiem.  Za każ dą  drużyną  
j ed z ie  na row e rz e  sędzia,  który kontroluje udzie la­
nie  pomocy i s tosowanie się drużyny do przepisów 
m a r s z u " .

Punkt czwarty winien brzmieć  :
„Każdy zespół  s tartu je  pojedynczo w o d s tę ­

p ach  co t rzy minuty".
Punkt szósty winien brzmieć:
„W czasie zawodów dozwolony jest tylko marsz .  

Zespół  może pom ag ać  sobie wzajemnie w niesieniu 
obc iążen ia  i broni.  Nie jest jednak dozwolone 
ud zi e lan ie  pomocy zawodnikom przez  osoby z poza 
zespołu" .

W pięcioboju wojskowo-spor towym, zamias t  
s łów „Granaty  ślepe"  należy wszędzie  wstawić s ło­
w a  : „a rana ty  ćwiczebne".

C Z O Ł E M !
( — ) jJ. Stromajer CDr. 3. JKlamer

Nacz.  Głów. Związku W. Przewodn.  Komt.

ORólniR Nr. 37,
Podajemy wyjaśnienia do regu laminu  zawodów 

p.  w. i w. f. (Okólnik Nr. 11) na zapytanie  zgłoszo­
n e  na  o d pra w ie  inspektorów w dniu 11 b. m.

1. Rozbieranie  się w czasie mar szu jest d o ­
zwolone zgodnie z § 6-ym regu laminu m arszu  ze 
s t rze laniem, który dozwala  wzajem ną  pomoc w nie­
sieniu obciążenia broni.

2. Niesienie kolegów, k tórzy zasłabli w m a r ­
szu jest n iedozwolone,  na tomias t  dopuszczalne  jest 
niesienie broni  i obciążenia (§ 6 regulaminu) .

3. Do mety  drużyny winny przybyć w kom- 
ple tnem um undu ro waniu  i uzbrojeniu,  aby nie uledz 
dyskwalifikacji.

4. Drużyny s tające do za wodów  winny p rz y­
być z własną bronią,  wypożyczoną w miejscowych 
garnizonach lub -u właściwych oficerów instrukcyj- 
nych p. w.

C Z O Ł E M !
(—) 3. Strom ajer (—) 3 )r  3. 3ilarner

Naczelny Inspektor W. Przewodn.  Komitetu

Posiedzenie Śląskiej Komisji Technicznej.
W czwartek,  dnia 25-go kwietnia br., w godzi­

nach popołudniowych,  odbyło się w siedzibie Związ­
ku St raży Pożarnej  kop.  Giesche w Nikiszowcu n a d ­
zwyczajne posiedzenie  Śląskiej Komisji Technicznej.

Na p o rz ąd ek  zajęć złożyły się ; a)  Próby la­
bora toryjne  zawartości  ręcznych gaśnic chemicznych 
patentu  „Tetra",  b) egz am ina kwalifikacyjne kandy ­
datów z hutniczej str.  poż. Uthemana,  c) sprawy 
bieżące.

Zapowiedziane  próby labora tor jne  z gaśnicą 
„Tetra",  zgromadzi ły  na placu ćwiczebnym Zw. Str.  
Pożarnej  w Nikiszowcu znaczną ilość gości z p o ­
śród świata przemysłowego i s t rażackiego z terenu 
Górnego Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego.  P r z e p r o ­
wadzone  badania  zdolności gaśniczej a zwłaszcza 
zdolność n ieprzewodzenia  p rą dów wysokiego nap ię­
cia, dały wyniki nadspodziewane.  Zarówno opis 
sposobu p rzep ro w adzen ia  rzeczonych bad ań  jak 
i szczegółowe omówienie  osiągniętych wyników, b ę ­
dzie zamieszczone w nas t ępnym numerze  „S t ra ża ­
ka Śląskiego",  zgodnie zresz tą  z zapowiedzią  re ­
dakcji.  Korzystając z większego zg r o m ad zen ia  się 
k ierowników s t raży pożarnych,  kierownictwo Sp. 
Akc. Gieschego za rządzi ło  pokaz gaszenia płynów 
łatwopalnych przy pomocy Polskiego Genera to ra  
Pianowego.  Pokaz ten zob razowany na objekcie 
w postaci  r e ze r w u aru  o powierzchni  p łonącego pły­
nu 30 mtr.  kw., przy użyciu linji wężowej  o ogól-
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qej d ługośc i  60 mtr .  bież.  (węże  t łoczne  p r z e k r o j ą  
7 5 m m .)  zakończon ej  r u r ą  wy le w ow ą ,  da ł  n a s t ę p u j ą  
ce wyniki: a) od p o d p a l e n i a  płynu ( m i e s z a n i n a  o le ­
ju, naf ty i benzyny) ,  dochwi l i  d a n i a  sygn.  ro zp o częc i a  
g a s z e n ia  up łynę ło  45 sekund;  b) gaszenie ,  czyli c a ł ­
kow i te  pok ry c ie  p o w ie rz c h n i  p ło n ą c e g o  p łyną  p i a n ą  
g aśn i czą  o wysokiej  konsys tencj i ,  w a r s t w ą  g r u b o ś ­
ci p r zec ię tn ie  25 cm.  — t rw ało  37 seku nd .  Po p ię ­
ciu m in ut ach  od  m o m e n t u  o s t a t e c z n e g o  ug asze nia  
płynu,  a więc po  z u p e ł n y m  ostygnięc iu  n a g r z a n e j  
powie rzchn i ,  o d s u n ię to  w kilku mie jscach  p i a n ę  
i s tw ie r d z o n o ,  iż płyn nie s t rac i ł  swej  zdolnośc i  p o ­
n o w n e g o  za pło nię c i a  w ze tknięc iu  z p ło m ien ie m .  
P ia na  w ciągu t r zech  go d z in  nie zm ie n i ła  swej  g ę ­
stości  i g rubośc i  w a r s t w y .

Po p r z e p r o w a d z e n i u  op is anych  p r ó b  i p o k a ­
zów,  Ś ląska  Komis ja  Te chniczna  p rz y s t ą p i ł a  d o  e g z a ­
m in ó w  kwalif ikacyjnych dla k a n d y d a t ó w  na z a s t ę p ­
ców k o m e n d a n t a  Hutniczej  S t r a ż y  P o ż a r n e j  w S z o ­
pienicach.

Do e g z a m i n ó w  s tanę li  d ruho wie :  Powolik,  Kraw­
czyk  i Fran ia .  P r o g r a m  e g z a m i n ó w  w zakres i e  
teorj i ,  obe jm o w a ł :  a) u m ie ję tn o ś ć  p r z e p r o w a d z e n i a  
ob l iczeń  w dz ia le  b u d o w y  n a r z ę d z i  s t r ażackich ,  b) 
z n a j o m o ś ć  u s t a w o d a w s t w a  i r o z p o r z ą d z e ń  policyjnych 
do ty czących  o b ro n y  p r z e c i w p o ż a r o w e j ,  o r a z  o r g a n i ­
zacji  s t r a ż y  p o ża rnych;  c) o r je n ta c j a  w za k re s i e  za- 
z a d a ń  t a k t y c z n y c h .  W dz ia le  pr ak tyc znych  
e g z a m i n ó w ;  o r j en ta c ję  w sy tuac jach  taktycznych,  
um ie ję tn ość  d o w o d z e n i a ,  o r a z  zdoln ośc h in s t r uk to rsk i e

Na zako ńczen ie ,  Ś ląs ka  Komis ja  Techniczna  
za ła tw i ła  s z e r e g  s p r a w  b ieżących ,  z a r ó w n o  o c h a ­
r a k t e r z e  w e w n ę t r z n o - o rg a n i z a c y j n y m  jako też  o c h a ­
r a k t e r z e  o p i n j o d a w c z y m  dla  W ł a d z  A d m i n i s t r a ­
cyjnych.

N a s t ę p n e  p o s i e d z e n i e  Śląskiej  Komisj i  Techni ­
czne j,  w dniu 8 m a j a  br.  o g od z in ie  16-ej, w g m a ­
chu Miejskiej  S t r a ż y  Po ż a rn e j  w Katowicach.

8-d n iow e  Kursy Pożarnictwa w  Katowicach.
Od 14 do  21 kw ie tn ia  br. ,  p o d w ó r z e c  Z a w o ­

do we j  S t r a ż y  P o ż a r n e j  Miejskiej  w Katowicach ,  od 
w c z e s n e g o  r a n k a  do  w ie c z o r a  r o z b r z m i e w a ł  g w a ­
r e m  g łosów,  s ło w a m i  k o m e n d y ,  o r a z  od czasu  do  
czasu,  w esoł ą  p i o s e n k ą  ś p i e w a n ą  chóralnie .  To 
8 -dn iow e Kursy P o ż a r n i c t w a  z o r g a n i z o w a n e  p rz e z  
Z a r z ą d  Związku  S t r a ż y  P oża rny ch  W o j e w ó d z t w a  
Śląsk iego ,  t ak  ożywiły bo isko  ćwic ze bn e  i lokale 
w s p o m n i a n e j  s t raży .

Kursiści  b o w i e m  byli s k o s z a r o w a n i  w g m a c h u  
Miejskiej  S t r a ż y  Po żar ne j ,  gd z ie  była ró w n ie ż  saia  
w y k ła d o w a  i o d b y w a ły  się ćw iczenia  p ra k ty czn e .

Kie rownik iem i k o m e n d a n t e m  r z e c z o n e g o  k u r ­
su był in spek tor  Pachelski ,  g o s p o d a r z e m  — d r u h  
W i e d e m a n n ,  w y k ła d o w c a m i  : p.  p o r u c z n ik  R u tkow ­
ski z Katów.  K adry  Instrukt . ,  k o m e n d a n t  L. Ślązak ,  
s e k r e t a r z  R. B aron  i nacze ln ik  Kos te rka .

W dniu 21 kw ie tn ia  rb.  odbył y  się e g z a m i n y  
d o  których  s ta n ę ło  33 uczes tn ik ów.  R ezu l ta ty  n a ­
s t ę p u ją c e  :

Himiak  S tan is ł aw ,  Bie i szowice  — z wynik iem 
celu jącym .

Ze s t o p n i e m  bardzo  d o b rym , o t r z y m a l i  ś w ia ­
d e c t w a  : D z i a m b o r  Sylwe s te r  — C h o rz ó w ,  H o ra  P a ­
weł  — Chorzów,  Til Adol f  — S ie m ia now ic e ,  Gołasz  
Ste f  a n — Mysłowice,  Kott  Wi lhe lm — Byko win a  i Ka­
l e m b a  He nryk  — Katowice 111,

Ze s t o p n i e m  dobrym  : S a t e r n u s  Ro be r t ,  F u r ­
m a n  Piotr ,  Wilk S tan is ław,  Delong Feliks,  J u r a s z -  
czyk Paweł,  Ta js t ra  Franc iszek ,  C ebu la  Józef ,  Kom-

p a ła  Paweł,  Grysko  G e r h a r d ,  Wolnik J óze f ,  Ł e b e k  
Wilhe lm,  Kawoń Wilhe im,  S i e r o ń  Adolf,  Fusek  Jan,.  
Senic  And rze j ,  Kaleta Al fred,  Turczyk  Ja n ,  Ś l o s o r z  
Piotr  i Fuc Franc isze k .

Ze s t o p n i e m  d o sta tecznym :  S lo t ta  J óze f ,  P a s o ń  
Andrze j ,  Nowak  T o m asz ,  Gurniok Ry sz a rd ,  S r o k a  
An ton i  i Woj t ek  Franc isze k .

Po u ro c z y s te m  w r ę c z e n iu  ś w ia d e c tw  z u k o ń ­
c zen ia  Kursów,  tu d z i e ż  p r z e m ó w i e n i a c h  że s t r o n y  
k ie ro w n ic tw a  k u r só w  i s łuchaczy  — insp. P a che ls k i  
p o ż e g n a ł  ku r s i s tó w  s ło w a m i  „Szczęść  B o ż e “ 1

Walne Zgromadzenie Powiat.  Związku  
Straży Pożarnych na miasto  Katowice.

W dniu 28 kwie tn i a  b. r. w sali R ad y  Mie jsk ie j  
w Katowicach ,  w g o d z in a c h  p rz e d p o ł u d n i o w y c h ,  o d ­
były się p o d  p r z e w o d n i c t w e m  p a n a  w i c e p r e z y d e n t a  
D-ra S z ku d ia rza ,  o b r a d y  W a ln e g o  Z g r o m a d z e n i a  
Powia t .  Zw iązku  S t r a ż y  P o ż a rn y c h  na  Mias to K a t o ­
wice z n a s t ę p u j ą c y m  p o r z ą d k i e m  o b r a d  :

1. Przy jęc ie  s p r a w o z d a n i a  r o c z n e g o ;
2) „ „ kasowego;
3. S p r a w o z d a n i e  Komisj i  Rewizyjnej  i e w e n ­

tu a ln e  u d z ie le n ie  ab so lu to r ju m ;
4. Uchwalen ie  b u d ż e t u  na  ro k  o b r a c h u n k o w y  

1929/30 ;
5. P o d w y ż s z e n i e  s k ł a d e k  cz łonkowskich  ;
6. W ybo ry '  uzup e łn ia ją ce  do  Z a r z ą d u  i w y b o ­

ry komisj i  Rewizyjne j;
7. W ol ne  wnioski .
Po z a ga je n i u  p r z e z  P r e z e s a  D-ra S z k u d i a r z a  

i p o w i t a n iu  p r z y b y ł e g o  na Z g r o m a d z e n i e  inspektora:  
Pache lsk iego ,  p r z y s t ą p i o n o  do  s p r a w o z d a ń .  — S p r a ­
w o z d a n i e  og ó ln e  o dc zy ta ł  s e k r e t a r z  d r u h  W oj ta s ,  
s p r a w o z d a n i e  k a s o w e  — s k a rb n ik  G r o m o t k a .  S p r a ­
w o z d a n i e  Komisj i  Rewizyjne j  złożył  p r z e w o d n i c z ą c y  
te jże ,  d r u h  p r e z ę s  Miarczyński ,  w n o s z ą c  o u c h w a l e ­
nie Z a r z ą d o w i  ab s o lu to r ju m .

Pr z e d  z r e f e r o w a n i e m  p r e l i m i n a r z a  b u d ż e t o w e ­
go, s e k r e t a r z  Związku  d r u h  W oj ta s  od cz yt a ł  p r o j e k t  
p i a n u  dz ia ła lnośc i  Zw iązku  na ro k  b ieżący .  Z a r ó w ­
no r z e c z o n y  p ia n  dz iała lności ,  jak ró w n ie ż  p r z e d ł o -  
żyny p r e l i m in a r z  bu dż e to w y ,  W a ln e  Z g r o m a d z e n i e  
je d n o g ło ś n ie  z a tw ie rdz i ło .

Z kolei  sk a rb n ik  z r e f e r o w a ł  s p r a w ę  p o d w y ż ­
sz e n ia  sk ładki  cz łonkowskiej  do  wysokośc i  1— zł .  
roczn ie .  Po u m o t y w o w a n i u  wniosku  Z a r z ą d u  W a l ­
ne Z g r o m a d z e n i e  z a tw ie rd z i ł o  go bez  sprzec iwu, .

Pr zys tę pu ją c  do  uzup ełn i a j ących  w y b o r ó w  d o  
Z a r z ą d u ,  z g o d n ie  z b r z m i e n i e m  s ta tu tu ,  w y l o s o w a ­
no  3-ch cz łon ków Z a r z ą d u ,  a mianowic ie:  Rzychonia ,  
J a k u b c a  i S ied laczka ,  k tórych  p o w o ł a n o  p r z e z  a k l a ­
m ac ję  z p o w r o t e m  do  Z a r z ą d u .  W o b e c  z ło żeni a  
m a n d a t u  p r z e z  s e k r e t a r z a  p a n a  W oj ta sa ,  p o w o ł a n o  
p r z e z  ak la m a c ję  na to s ta now is ko  in s p e k t o r a  b iur  
m a g i s t r a t u  k a to w ic k ie go  p a n a  Kloczka.

Do Komisji  Rewizyjne j  w y b r a n o  d r u h ó w :  M a r ­
czyńskiego ,  Długiewicza  i Kirhoffa.

Po  o m ó w i e n i u  ca ł ego  s z e r e g u  s p r a w  bieżących:  
i ak tua lnych ,  m i ę d z y  inne mi  po uchw alen iu  s u m y  
300 zł. ty tu łe m  zas iłku d la  p o szczegó ln ych  o c h o t n .  
s t r a ż y  p o ż a r n y c h  po  50 zł. na  wys łan ie  d e l e g a t ó w  
do  P o zn an ia  na P. W. K. — p r z e w o d n i c z ą c y  p. Dr.  
S z k u d l a r z  p o d z i ę k o w a ł  z g r o m a d z o n y m  za  p r z y b y ­
cie i o k a z a n e  z a i n t e r e s o w a n i e  się s p r a w a m i  Związku,  
i z a m k n ą t  o b r a d y .
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Z życia Straży Pożarnych.
Z życia Ochotniczej Straży Pożarnej 

w Mysłowicach.

W śr odę ,  dnia 10-go kw ie tn ia  1929 r. o godz .  
7 - e j  w ie czo rem  o d b y ł o  się w „Winiarni  p o d  Ratu-  
s z e m “ po s ie d z e n ie  Z a r z ą d u  Ocho tn i cze j  S t r aży  P o ­
l a r n e j  w Mysłowicach .

Po zaga jen iu  po s i e d z e n ia  przez  dr u h a  p re z e s a  
r a d c ę  m. Kozaka  i powi tan iu  przeds tawi c i e la  M ag i ­
s t r a t u  p. radcy  m. Lipowicza,  d e c e r n e n t a  S t r aży  P o ­
żarne j  o raz  przeds tawic ie l i  Zarządu  Związku  W oje  
w ó d z k ie g o  S t r aży  P oż arnyc h ,  pow.  og n io m is t rz a  dru 
ha  Barona ,  o raz  K o m e n d a n t a  Z a w o d o w e j  S t ra ży  P o ­
l a r n e j  z Gi szo wca  d ru h a  Ś lązaka  odczytał  d r uh  pre  
.zes p o r z ą d e k  ob ra d  p os ie dzen ia ,  k tó r y  bez  zmian  
.został  przyjęty.

N a s tę p n ie  udzieli ł  d ruh  prezes  g łosu  druhowi  
r a d c y  m. C a s p a r i e m u ,  p r z e w o d n i c z ą c e m u  Komisji  
P r a s o w o - P r o p a g a n d o w e j ,  u t w o rz o n e j  przy Zarządz ie  
O ch o tn i c z e j  Straży. Pożarnej ,  k tó ry  w sz c z e g ó ł o w e m  
r e f e r a c i e  złożył sp r a w o z d a n i e  z d o t y c h c z a s o w y c h  
prac  p r z y g o to w a w c z y ch  Komisji  Pr a sow o-Pr op aga n-  
■dowej w s p ra w ie  o p r a c o w a n i a  p a m i ę t n i k a  ju b i leu­
sz o w eg o ,  m a ją cy  być  w y d a n y  z okazji  65- le tn iego 
ju b i le usz u  tut .  O c h o tn .  S t raży  Pożarne j .  Dzięki  us i l ­
n y m  z a b ie g o m  u a a ło  się Komisj i  tej z eb ra ć  d o t y c h ­
c z a s  s p o r o  mate r j a łu ,  o d n o s z ą c e g o  się do  założenia  
o r az  działalności  tu t .  S t r aży  Pożarnej  od  począ tku  
je j  i s tnienia,  tak,  że umożliwi  to  w y d an ie  znacznie  
o b s z e rn ie j s z e g o  p am ię tn ik a ,  od  w y d a n e g o  w roku 
1914 z okazj i  5 0 - le tn ie go  jubi leuszu  tut .  Str .  Poż.  
Znaczna  część  a k t ó w  dotycz .  S traży Pożarne j  d a t u ­
jących  się od  roku  1864 i p r z e d s ta w ia j ąc y c h  wielką  
w ar to ść  h i s to ryczną  zosta ła  o b e c n ie  już u p o r z ą d k o ­
w a n ą  i o d p o w ie d n io  o p raw io na .  O p r a c o w a n i e  wzgl. 
p r z y g o to w a n ie  do  druk u  rękop isu  pa m ię tn ik a  u c h w a ­
lono  pow ie rzyć  p. A d a m o w i  W o j c i e c h o w s k i e m u  
z  Mysłowic.

Na no wych  cz ło nk ów przy ję to  4-ch K a n d y d a ­
tó w .  Na w s k u t e k  za rządzen ia  Mag is t ra tu  o t r zy ma ł  
miejsk i  o gni om is t r z  i nacze lnik tut .  S t raży  Pożarne j  
d ru h  G r a b ę  po łączen ie  te le fon ic zne  p o d  nr. 1045.

Zakup n o w e g o  sz ta n d a ru  u c h w a lo n o  u s k u t e c z ­
n ić  w fi rmie M. J ę d r o ś k o w a  w Katowicach  za c e n ę  
3 .600  złotych.

J e d n o c z e ś n i e  zawiadom i ł  d r uh  pr e z e s  zebr anych ,  
z e  w y k o n a n ie  karoser j i  na a u to m o b i lo w y  wóz  san i ­
t a r n y  dla tut. S t raży  pożarne j  pow ierzy ł  Magis t ra t  
f i r m ie  A u g u s ty n  Kwaśnik w Katowicach ,  o raz  z a k u ­
pił Ma gis t ra t  n o w ą  s ik aw kę  m o t o r o w ą  w firmie 
C z e s ł a w  Miarczyński  w Katowicach .  R ó w n o c z e śn i e  
p e r t r a k t u j e  Magis t rat  o z a ku p  a u t o m o b i l o w e g o  wozu 
r e k w i z y t o w e g o .  P o z a t e m  uchwali ły Korpora c j e  M ie js ­
kie zakupi ć  dla S t r aży  Poża rne j  50 n o w ych m u n ­
d u r ó w  i 50 he łm ów.

Ze  względu  na to,  źe d o t y c h c z a s o w a  r em iz a  
1 wspina ln ia  tut .  S t r aży  Pożarne j  nie o d p o w ia d a  
o b e c n y m  w y m a g a n i o m ,  p rz e to  uchwali ły Korporac je  
Mie jsk ie  w y b u d o w a ć  n o w ą  o d p o w i e d n i ą  s t rażn icę  
■oraz wspina ln ię ,  p r z y c z e m  druh  pr e z e s  zaznaczył ,  że 
M ag is t ra t  mi a s t a  Mysłowic w zrozumien iu  k o n ie c z ­
nośc i  po d n ie s i e n ia  i u t r z y m a n ia  tut .  S t raży  Po ża rn e j  
n a  po z io m ie  o d p o w i a d a j ą c y m  p o t r z e b o m  tut.  m ia s t a  
s i ę g a j ą c e g o  21.000 m ie s z k a ń c ó w ,  czyni wsze lk ie  s t a ­
ran ia ,  a by  przez  na leży te  w y e k w i p o w a n i e  w ś rodki  
p o t r z e b n e  do  akcji  p r z e c iw p o ż a ro w e j  i r a tu n k o w e j  
um oż l iw ić  tut .  Ocho tn ic ze j  St raży Poż a rn e j  s k u t e c z ­
n ą  w a lk ę  z k l ę s k a m i  p o ź a r o w e m i  i w t e n  s p o s ó b

za po bi edz ,  wzgl. zmnie j sz yć  n i e p o t r z e b n e  s t r a ty  na  
m a ją tk u  n a r o d o w y m ,  s p o w o d o w a n e  przez  klęski  ż y ­
wio łowe,  co  moż l iwe  j e s t  j e d n a k ż e  op ró cz  d o b r z e  
w y s z k o lo n y c h  s t r a ż a k ó w  w p ie rw szy m  rzędz ie  ty lk o  
przy p o m o c y  o d p o w ie d n ic h  sp r z ę t ó w  i na rzędz i  p o ­
żarniczych,  bez  k tó ry ch  i na jof iarn ie jsze p o ś w i ę c e n i e  
się s t r a ż a k ó w  s ta je  się b e s k u t e c z n e m .

To też  zam ie rz en ia  Z arządu  Mie jskiego  przyjęl i  
ze br an i  z wie lk iem z a d o w o le n ie m  i u z n a n i e m .  P o ­
c iąg nięc iom tern na le ży  się t e m b a r d z i e j  uznanie ,  że 
s pr aw a  z a o p a t r z e n i a  tut.  Ocho tn icze j  S t r aży  P o ż a r ­
nej w kon iecznie  p o t r z e b n e  n o w s z e  sp rz ę ty  p rzec iw ­
p o ż a row e ,  była w os t a tn i ch  la tach od  zako ń c z en ia  
wojny  b a rd z o  za n i ed b an ą ,  co  w in t e re s ie  b e z p i e c z e ń ­
s twa  p u bl ic zne go  i wy nika jące j  z t e g o  ty tu łu  o d p o ­
wiedzialności  nie m o g ło  być dłużej  to le r ow an e .  O ile 
p r o j e k t o w a n e  w y e k w i p o w a n i e  d o z n a  w k r ó t c e  c a ł k o ­
wi tego  -zrealizowania,  to  będz ie  to  wie lką  za s łu gą  
p rz e d e w s z y s t k i e m  g łowy tut.  mi a s t a  p. b u rm is t r za  
Karczewsk iego ,  k tó ry  w zrozumie niu  wa żn ośc i  in ­
stytucj i  spo łeczne j ,  j ak ą  j e s t  O chot n i cz a  S t r aż  P o ­
żarna ,  o kazu je  dla te jże  ż y w e  z a in te re s o w an ie .

N a s t ą p n ie  u s ta lo n o  p r o g r a m  uroczys tośc i  z okazji  
o b c h o d u  65- le tn iego  jub i leuszu  tut .  O chot n ic ze j  Str.  
Pożarne j ,  k tó r a  za łożona  zos t a ł a  w dniu 14-go ma ja  
1864 r. O b c h ó d  ur oc zy s to śc i  jub i leuszowej  w y z n a ­
c z ono  na  dz ień  17 i 18 s ie rpnia  br. z n a s t ę p u j ą c y m  
p r o g r a m e m :

W sobotę ,  dnia 17-go s ie rpnia  br. w ie c z o r e m  
u r ządz ony  będz ie  a tak  ćwiczebny,  p o c z e m  n a s t ą p i  
k o m e r s .

W niedzielę,  dnia 18-go s i e rpn ia  br. r a n o  p o ­
budka ,  na s t ę p n ie  p r z y jm o w a n ie  z a p r o s z o n y c h  gośc i  
p o z a m ie js c o w y c h  i u r o c z y s te  n a b o ż e ń s t w o  p o ł ą c z o ­
ne  z p o ś w i ę c e n i e m  n o w e g o  sz tandaru .  Po n a b o ­
że ń s t w ie  o d b ę d z i e  się deko ra c j a  s t r aża kó w ,  o d z n a ­
czonych  za d ług ole tn ią  dz ia ła lność s t ra ż a c k ą  i p o ­
ch ó d  przez  m ia s t o ,  p o c z e m  o d b ę d ą  się o b ra d y  
Zjazdu  D e le g a tó w  St raży  Po ż a rn y c h  W o j e w ó d z t w a ,  
Ś ląsk ieg o  w sali Hotelu Polonja.  Po po po łud niu  
o a b ę d z i e  się w o g rod z ie  z a m k o w y m  ko n ce r t  lu d o w y  
a w ie c z o r e m  p r z e w id z ia n e  są  zab a w y  t a ne czne .

Po dc zas  u r o c z y s to ś c i  o d b ę d z ie  się sp rzeda ż  
p a m i ę t n i k a  ju b i le us zo we go .

Przy tej  s p o s o b n o ś c i  zwraca  się Z arząd  O c h o t ­
niczej S : raży  Pożarne j do  Z a r z ą d ó w  tut .  T o w a r z y s tw  
oraz w sz y s t k i c h  S t raży  Pożarnych  na te r e n i e  W o j e ­
w ó d z tw a  Ś lą sk ie go  i z okol icy,  aby na  w y z n a c z o n y  
dzień tut .  u ro czys tośc i  jub i leuszowe j  nie p r z y g o t o ­
wali w sw o ich  org anizac jach  żadny ch  imprez  i r a ­
czyli się p r z y g o t o w a ć  do  wzięcia udziału w tut .  u r o ­
czys tośc i  jub i leuszowej .

Katowice-Ligota. Och o tn ic za  S t r a ż  P o ż a r n a  
w Katowicach-Ligoc ie  u r z ą d z a  w dniu  2-go c z e r w c a  
b. r. 25-letni  jub i leusz  i p oś w ię ceni e  s z t a n d a r u .  Ze 
Względu na  don ios łoś ć  tej  u roczys tości ,  u p r a s z a  
S z a n o w n e  S t r a ż e  P o ż a r n e  z okolicy Katowic,  a ż e b y  
w dniu  2-go cz e rw ca  b. r. nie u r z ą d z a ł y  mniej  w a ż ­
nych i m p r e z  i raczyły  wziąść  udz iał  w nasz e j  u r o ­
czystości ;  o godz in ie  8-ej rano ,  około  r e s t a u r a c j i  p- 
M a k o sz a  (dawnie j  J a k o b s e n )  p r z y  ulicy Ligockiej .  
Dalszy  p r o g r a m  p o d a m y  jeszcze  na o s o b n e m  zaw­
szeniu .
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loko Katowice. o długości 20 metrów, za 11.000 zł. loko Katowice

poleca i sprzedaje po cenach konkurencyjnych jedyna na Górnym Śląsku firm a 
utrzymująca s k ł a d  w ł a s n y  w KATOWICACH 
ul. Marjacka 14/3 — Telefon 12-88.

Strażackie Biuro Techniczne

IV

ESLAW

I

I M  A S K I  wszelkiego rodzaju ■
oraz respiratory i okulary 1

I G U M O W E  r ę k a w i c z k i  j
U b r a n i a  i  c z a p k i  strażackie 1  

£  W ę ż e  i wszelkie PRZYBORY strażackie  I  

“  RURY hydrantowe i podziemne hyd 
D r a b i n y  wszelkiego rodzaju

I S i k a w k i  motorowe, ręczne i konne H

I G a ś n i c e  p ianowe,  ręczne i dwukołowe H
F A R B Y  przeciwogniowe „FENIX“ i innego gatunku g£

MASZYNY 1 walce do budowy 
i napraw y dróg ^

ORAZ używana, lecz całkiem w dobrym stanie utrzymana

_  D R A B I N A  M E C H A N I C Z N A  “I I 
I 
IA R C Z Y N K I i
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